„Howa Referma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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We Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulice 
Jagiellońska 8 I w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9, 


Cena numeru G kal., z przesyłką pocztowa 8 hal. 
OFE PY: SITU RATIS 


| Wojna. 


Pemiędzy Trembowla a Dubnem. 
»Oesterreichische Mongenzcitung« przynosi 


następujący telegram sprawozdawcy wojenne- 
go, E. Lennhoffa: 


C. i k. Wojenna kwatera prasowa, 


. 
Reformy w Dumie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Kopenhaga, 9 września. 

„Berlinske Tidende“ donosi z Petersburga: 
24 przedstawicieli większości stronnictw AE 
: począwszy arodow rogresistów aż do 
a 8 września, g. 8 m. 30 wiecz. | aan "z e A 2e i 

Armia Bõhm-Ernuollego, przelamawszy front | członków centrun Rady państwa odbyło sze- 
rosyjski po obu stronach kolei Brody—Dubno, | reg konferencyj w sprawie programu pracy dla 
ściga energicznie nieprzyjaciela, który aż do PM: cial ustawodawczych, który uchwalono. 
Ikwy, przeplywającej przez! Dubno, nie miał = AE przyszło do skutku złączenie się 
możności zatrzymać się i dopiero po drngiej| ` zystkich grup postępowych. 
stronie tej rzeki stanąl dlo oporu. Zmaczy, to, 
je na tym odcinku front tokyjski został za je- 
dnym zamachem wyparty o 39 kilometrów 
wstecz, œo dowodzi, jak gwaltowna byla ofen- 
zywa Bólnn-Ermollegio. 

Dla Rosyan odwrót ten jest tem bardziej dio- 
kliwy, że barnis v wachodni > i 
adj sę boy, l apo Bac a ENIE o 
stracą linię Du Kranial ý SSA prze. Se e W. m A „obli 

ý C€. przez angiclski kontrtorpedowiec, w pobliżu 

Nad Seretem stawia ją Rosyanie jeszcze opór. 


miejsca wypadku „Arabic“. Łódź podwodna 

+; AR. amier Jaśnie zatrzymać parowiec, jadąc 

Ogniskiem defenzywy nosyjskiej są pozycye ich zamierzała wlaśnie zatrzymać parowiec, jadący 
pod Tarnopolem i Trembowlą. Kontrataki ro- 


z Nowego Orleanu do Liverpoolu z ładunkiem 
: ok; mułów i parowiec ten zatopić, gdy nadpłynął 
Byjskie pod Tavnopolem zostały złamane, pod kontrtorpedowiec, niewidzialny 
Trembowlą toczy się jeszcze walka. 
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Pogłoski e zatopieniu niemieckiej 
łaczi podwednej. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Beriin. Z Londynu przybyli Amerykanie do- 
noszą: W Anglii z całą stanowczością powiada- 


dotąd wsku- 
tek zaslonięcia przez parowiec i ogniem dzia- 
łowym zatopił 1ódź podwodną, zanim ta zdoła- 
ła zniknąć pod wodą. „get 


zi 


Rumunia nie mobilizuje. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
A sœ Zurych, 9 września. 
»Neue Zür, Zeitunge donosi z Hagi: Posel- 
stwo rumuńskie w Londynie oznacza wiado- 
mość o mobilizacyi wojsk rummńskich jako fał- 
Szywą. 


5 
jemeńdkie eiie Oila We WAG WOŚIO. I 
Madniemeńckie Gjężnie Ociala Wo WłGdyWOSIO. I. i 
i Wiedeń, 9 września. K ii ER bai ! 
Z Petersburga telegrafują tutaj: Londyn. R osyjski parowiec »Rheac został za- 
Poset do Dumy Kiereński dokonał sen- topiony. Załoga zostala wys: zona, na ląd. 
sacyjnej rewelacyi, żo ciężkie działa, dawno już | * Bordeaux. (Ag. Havasa). Panowioc Guate- 
temu ukończone w warsztatach Puułowskieh, | Walo« zostal podezas drogi do Filadelfii zato- 
któro przeznaczone były na front nad Niomnem, | P40ny Na, wysokości Belleisle. Załoga została at- 
gdzieś znikły zupełnie. a  |atowam. p Ag s 
Po długich poszukiwaniach znaleziono je La Rochelle, (Doniesienie A5EDCYL Tiavasa). 
wreszcie we Władywostoku (nad Ocea- Niemiecki łódź podwodna ostrzeliwała i zato- 
nem Spokojnym), dokąd je posłano rzekomo piła ubiegłej nocy parowiec »Garoy« z Tiver- 
przez pomyłkę. poolu. Załogn została. uratowana. 


EE i 
- Intopienie parowca „GOŁÓŁADA . 
„ (Tel. e. k. Biura koresp.) 
Bordeaux. (Aj. Ilavasa). Parowieę frachtowy 
„Bordeaux kompanii transallantyckiej został 
zatopiony w odległości 12 mil od Coubre. Za- 
loga wyratowana, PO O 


Zatenione okręty, 


Krwawe demonstracyg, 


: Magdeburg, 8 września. 

»Magleburger Ztg.e donosi z Chrystyanii: 

s Wedle wiaiłomości, które nadeszły tutaj z 
I ctershurga, w gubernii kijowskiej robotnicy 
urządzili w piątek demonstracye. W starciach 
z policyą i wojskiem zostało zabitych 18 osób. 
zaś rannych było 50. 


Na fronci i 
a froncie Dardanelskim. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 9 września. 
(Doniesienie agencyi  telegraticznej »Mili<). 
Glówna kwatera turecka donosi: W nocy z dn. 
6 na 7 września wdarly się nasze oddziały rc- 
kognoskujące w odeimku Anaforta wyslane w 
kierunku Mustantepc-Azmak, do nieprzyjaciel- 
skich rowów glrzeteckich i zdobyły dwa kara- 
biny maszynowe z wszystkiemi przynależno- 
ściami, których to karabinów obecnie używa 
się przeciw nieprzyjącielowi. Zdobyto oprócz 
> tego 15 skmzynek z amwmicyg i 20 kamabinów. 
v września. | Nasz. obień zniszc: sielski wóz ambulansa- 
Car wystosowal do hr. a a Nasz. osień zniszczył angielski wóz ambaltnsa 
A sokra EAA COWA-DASZKO- | wy naladowany aminicyą, co miało zn skutek 
wa, wieckrója Kaukazu, ukaz, w którym wę i T E ja e a 
ża uznanie dla jego tradón “a R wyra- | ckspłozyę. Na froncie Sed-il-Balhe ostrzeliwały 
idal hraou o TAS usłowań, jakie | nieprzyjacielskie łutlzie dorpadowe, itzięki ob- 
poniosi ur. G "AsZków podczas admi- senat ; » jezi przez kilka chwil 
"sduosranią kraja i WZMACNIA ZER | serwacyom balonu mu uwięzi, przez kilka chwi 
nistrowania kraju l wzmacnianiu starych sław- | nas i NR) R ; te ire 
h tradyeyj wojsk na Kaukazie. C BOR nasze stanowisko po prawej stronie lewego 
NV Iadyć SKAN aukazie. Car ošwiaąd- ee : : PENE TAAA Alade ox 
=, dja prośbę hr. Wo u oświad-| skrzydla, nie wywządziły jednakże szkody go- 
t Sy PA y ; s OT A y 1 D ` cej y 1 c nAn 
cza, że przyjmuj Jedu na sti AGE a Da- uncj wzmianki, Nasze baterye nad eteśniną 
szkowa, aby ze względu na stan zdrowia mógl 
poświęcić się innej pracy bardzie J odpowiedniej, 
więc zwalnia go ze stanowiska wicekróla Kau- 
kazu i przydziela go do śwej osoby. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 września. 


AS 


Pożegnanie hr. Qoroncogt-Daszkget, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 


zmusiły do milczenia. dnia 7 września nieprzyja- 
cielskio batorye, które ostrzełiwały nasze sta- 
nowizka na lewem skrzydle. Bateryc te rozbiły 
nieprzy jacielskie wojsko kolo Morto Limau. 


powiedni. Memoryal dra Koscha, zwracujący się 
przeciwko temu projektowi, będzie przesłany Kołu 
pojskiemn, minwmterstwu dla Gałieyi, Wydziałowi 
krajowemu 1 t. dd 7 

Komitet zajmował się wreszcie sprawą przy»złych 
odszkodowań wojennych i wybrał referentów dla. o- 
praccwania tej kwestyt. Również Komitet przygo- 
towuje projekt ustawy a weześniejszem rozwiązy- 
waniu kontraktów. 

Z miasta, Święto wczorajsze minęło wśród pe- 
wnej monotonii, bez żadpych ważniejszych wypad- 
ków, któreby wywołały żywsze zainteresowanie. 
Widać bylo na. mieście i poza miastem, że jesień 
kwateruje sią do nas już na stałe i że trzeba się 
z nią pogodzić. Słońce ikryło się cały dzień poza 
chmuami, z rzadka tylko ukazując się na skraw- 
kach wypogodzoncgo nicha; chłodno tóż było przez 
dzień cały. Ta okoliczność wpłynęła na zmniej- 
szenie się ruchu w mieście tak zwykle ożywione- 
go w dni świąteczne. Ani na enh przed po- 
łudniem, ani na alei Trzeciego Maja O. 
tak licznych, jak poprzednio, u Jad ies$ i po 
sto dopiero wieczorem SiĘ ożywiło, I i WG: 
czorna skoncentrowala sig Na AE j TEPEE 1 

Rojno i gwarno_ bylo natomiast w R e ię b 
giełdach politycznych plotek Il »najautentyczn: 3 
szych sensacyjs. Nióstety, dzień wczorajszy mie 
wiele dostarczył materyału kawiarniany m strategi- 
kom. PE re 2 

Stan sanitarny w mieście poprawił się wogóle, 
o chorobach epidemicznych coraz mniej słyszymy, 
natomiast coraz gęściej o epidemii denuncyacyl. 
Szerzy się ona głównie na ile zemsty konkurencyj- 


Za spokój duszy é. p. cesarzowej Elżbiety odbę- 
dzie się jutro, t. 1085 m. 0 godzinie 9 rano w 
katodnże na Wawolu żałobne nabożeństwo jako w 
1f-ty, racznicę ZGONU. N 1 

W szkołach krakow skich rocznicę Śmierci Cesa- 
BÓJ obchodzono dzisiaj nabożeństwami i zwol- 
nieniem od nauki, 
ra ała dla odbudowy wsi i miast. We a 
Puty PET N Scen ke m a 
budowy wei i „SAS poli wykonawczego e ou- 

Przewoduiczący 4] a aa acie krakowsk in. 
nia deputacyi. która była amie z posłuchii- 
dniu 20 sierpnia b. r. a znika Oolarda w 
mu memoryał, zawierający ARS: i mcg: 
deputacyt wchodzili ks. dr e. pa W sklad 
Leo i st. radca Kłeczek. W «dee AE 
między inncmi wypłaty zaliczek tytulem SATTIM 
odszkodowania za zniszczone gospo (AKR bia go 
odbudowę, wypłaty należytości za dokomane rekwi. 
zycye i zorganizowania komisyj powiatowych dla 
„przeprowadzenia statystyki mmiszczenia kraju. Sta. 
‘tystyka ta będzie służyć w przyszłości za podsta- 
wę nowej ustawy o odszkodowaniach. 

 Adóokat dr Kesch wygłosił następnie referat o 
projekcie noweli w sprawie przesiedlenia ludności i 
komasacyi grantów w„obrębie twierdzy krakow- 

skiej. Projekt taki uznano jednomyślnie za nieod- 


W 
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nej, a trudno ją zupelnie wytępić, bo objawia się 
nieuchwytnie za spuszczoną przyłbicą. Na szczę- 
ście wypadki są sporadyczne, niemniej jednak ob- 
jawy tej choroby należy jak najenergiczniej zwal- 
CZAĆ. 

Nauczyciele ludowi u marszałka kraj. i wicepre- 
zydenta Rady szkolnej. W tych dniach przybyła 
do Białej deputacya nauczycieli ludowych, złożo- 
na z przedstawicieli „Związku polskiego nauczy- 
ciclstwa* pp. St. Nowaka, Jul. Smulikowskiego i 
dyr. Józefa Balabana. Deputacya zjawiła się u 
marsaałka kraju p. Niezabitowskiego i wiceprczy- 
denta Rady szkalnej krajowej „Dembowskiego, 
podnosząc między innemi sprawę reklamacji nau- 
czycieli z wojska, wypłaty relutum za mieszkanie, 
wypłaty dodatku wojennego i wiele innych pilnych 
spraw dotykających ogół nauczycielstwa. P. mar- 
szałek Niezabitowski zauważył, że brak obecnie 
środków pieniężnych na wyplaty w zastępstwie 
funduszu szkolnego miejscowego i wyraził po” 
wątpicwanie co do skuteczności reklamacyj nau- 
czycieli. Wieeprczydont Dombowski przedstawił 
członkom deputacyi usiłowania swoje w kierunku 
reklamowania potrzebnych sił nauczycielskich, re- 
klamacye jednakże tylko w szczupłym stopniu są 
uwzględniane. Wskazywał nadto na konieczność 
przyjścia z pomocą nanczycielstwu, które opuści- 
ło podczas inwazyi miejsca pobytu, przez zaopa- 
trzenie jej w niezbędne urządzenia mieszkań, czem 
zająć się powinny sfery przemysłowe przy popar- 
ciu Rady szkolnej, Pożegnał deputacyę życzeniem 
osiągnięcia dobrych rezultatów u władz central- 
nych, dokąd deputacya. się wdaje. 

Choroby zakaźne w Krakowie. Według spraw o- 
zdania miejskiego urzędu zdrowia choroby zaka- 
źne znacznie w ostatnich czasach oslabły i na ogół 
stan zdrowotny w mieście przedstawia się dosyć 
korzystnie. 

W ostatnim tygodniu ubiegiego miesiąca stwier- 
dzono u ludności miejscowej 2 wypadki szkasla- 
tyny, 4 dyfteryi, 4 tyfusu brzusznego, 29 czerw on- 
ki, w tem 7 wypadków śmierci. Z pośród ludności 
zamiejscowcej zachorowało osób: 2 na szkarłatynę, 
2 na dyfteryę, 1 na tyfus brzuszny, 3 na czerwon- 
kę. Wykaz nie uwzględnia wypadków chorób za- 
każnych w armii. 

+ Katarzyna z Żurowskich Doboszyńska, matka 
adw. Dra Adama Doboszyńskiego, radey miejskie- 
go. b. posła parlamentarnego, umarła w Krakowie 
9 b. m. w 85 roku życia. 

Pogrzeb, na który dzieci, wauki i prawnuki zmar- 
lej zapraszają, odbędzie się w sobotę 11 Września 
o godzinie 3 po pot: z domu żałoby przy ul. Kar- 
madickiecj 88. Ann 


-omame pom 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Józefa Gin c- 
la, nauczyciela szkoły miejskiej, odbędzie się ju- 
tro, w piątek, o godzinie 10 rano w kościele 
00. Kapucynów. Na nabożeństwo zapraszają. ko- 
ledzy, przyjaciele i znajomi zmarlego. 

Cesarz Wilhelm w Krakowie. W uzupełnieniu 
atykułu naszego we wczorajszym numerze © po- 
bycie cesarza Wilhochna w Krakowie p. Maryan 


o zaznaczenie, że w pierwszej chwili on oprowadzał 
cesuza Wilhelma po kościele Maryackim, a dopie- 
ro później przybył do kościoła dr Klein, który dal- 
szych szczegółów udzieku cesarzowi. 


Kronika lwowska. 


Wyjazd prezydenta Rutowskiego do Petersbut- 
ga. „Kuryer Lwowski“ donosi za dziennikami ro- 
syjskiemi, że prezydentowi Rutowskiemu pozwo- 
lono przybyć wraz ze slużącym na 5 dni do Pe- 
tersburga. Rutowski pozostanie w Petersburgu pod 
nadzorem policyi. 

Ze szkolnictwa miejskiego. Do szkół miejskich 
we Iawowie' zapisało się dotąd 15.369 dziatwy i 
młodzieży obu płei. Wpisów tych dokonano w dwu 
ostatnich dniach ubiegłego miesiąca. Liczbę tę za- 
okrąglą rozumie się późniejsze zapisy dodatkowe. 
Ponieważ ponadto cztery szkoły miejskie nie mo- 
giy zostać otwarte, można, licząc przeciętnie, 
przyjąć, że Lwów posyła 20.000 dzieci na naukę 
do miejskich szkól. Liczba ta pokazuje dowodnie, 
jak konieczne bylo uruchomienie tych szkół. 

Oiwarcis muzeów miejskich we Lwowie. Jak 
donoszą dzienniki lwowskie, komisya złożona z 
czlonków rady przybocznej pp.  Chlamtacza, 
Schneidra i Skłepińskiego pod przewodnictwem 
komisarza rządowego p. Grabowskiego zwiedziła 
muzea miejskie celem zbadania, w jakim stanie 
znajdują się zbiory, ukryte przezornie przez kusto- 
sza p. FHarasinowicza przed okiem najeźdźcy. Ko- 
misya, siwierdziwszy z zadowoleniem, że dzięki 
starannemu przeehowaniu zbiory nie uległy ża- 
dnym uszkodzeniom, postanowila natychmiastowe 
ich wystawienie na widok publiczny. W ciągn bież. 
miesiąca ukończone zostaną prace przygotowa- 
wcze, potrzebne do otwarcia Miejskiej gałeryi o- 
brazów, Muzeum Łozińskiego i częściowego otwar- 
cia Mazeum in. króla Jana. 

Prezydyum lwowskiej Izby adwokatów wzywa 
wszystkich pp. adwokatów, ezłonków lzby, którzy 
faktycznie agendy swej kaneelarvi prowadzą, aby 
najdalej do 12 września b. r. zgłosili swą obecność, 


bądź to w drodze pisemnej przy równoczesnem 
podaniu swego dokladnego adresu. 
Ossolineum we Lwowie. Pracownia naukowa 


zakładu im. Ossolińskich została już otwarta dla 
publicznego użytku. z 

5090 jeńców we Lwowie, W niedziclę prowa- 
dzono przez Lwów olbrzymią partyę jeńców ro- 
Syjəkieh, liczącą ponad 5000 żolnierzy. Jeńcy 
schwytani zostali w czasię ostatnich hojów w Ga- 
licyi wschodniej. z + 

Nowy profesor w konserwatoryum iwowskiem. 
P. Michal Nikopoli, znany w artystycznych kołach 
wiedeńskich operowy i estradowy śpiewak i pro- 
fesor śpiewu, powołany został do konserzwatoryum 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. P. Niko- 
poli, Lwowianin, przez długie lata przebywał w 
Wiedniu, gdzie, jako pedagog, zyskał sobie ogólne 
uznanie. 
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Lane, tzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń prosi 
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Prenumeratę przyjmują: 

zamiejsoswą: "Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowa; miejscową: 
Administraecya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoass: 
i A. Sałomonowej, ul. Szozepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Tazielloka Ge 7 
Trafika w Sakieanicach, 


Zamiejscową pronumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwewle Biura dzienników: 


A. Buchstab, ulica Kerola Ludwika }. 21. — 5. Sokolowski, ulica Jagiellońska 1. 3. -— 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Róckach, — W Wiedniu: Hermen Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6, — M. Dukes Nachf.. Haasenstein. 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfureie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Schałek (Wolłzeile) — 
W Paryżu Societć Mutuelle de Publicitć A. Lorette, direcieur, Rne Rougemont 14. 

Bo numera popołudniowego przyjmuje się tzlko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wiersza. 

W numerza popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki | dni poświąteczna, zamieszczone 
będą także inne inseraty, 

Załączniki da „Nowej Reformy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 170 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Liga kobiet. Pod przewodnictwem pp. Tomic-|  Wrócitem — i jak w latach poprzednich 
kiej i Romanowiczówny odbyło się w sali Sokoła- znajdą u mnie 
Macierzy walne zgromadzenie Ligi kobiet przy uczniowie szkół Średn. 
udziale przeszło 200 uczestniczek. Po przedstawie- | nmięszczenie i opieke (języki obce, fortepian, 
niu sprawozdań z sekeyi opieki nad legionistami, |p;plicteka i t. d.) Rodzic przyjmuję między 
gospodarczej i skarbowej, dokończono wyborów godz. 10—12 i 3—5 przy ul. Batorego 2, III p. 
zarządu, skład którego przedstawia się następu-|* = Fianajsit sental 
jąco: Pp. Romanowiezówna, Tomicka, Frenkló- ; eu s por e 
wna M., Frenklówna W., Pawlewska, Ancówna, PAR RSR O 
Dolińska, Demetrowa, Drescherowa, Forzimerowa, 


nasze władze naczelne wszelkich niemal gałęzi na- 


Gostyńska, Gołogórska, Ilartlebowa,  Kisielnieka, | szego ekonomicznego i społecznego życia stało się 
Krauzowa, Kriedlowa, Tazarusówna,, Łuszczkie- |faktem doniosłego znaczenia. Społeczeństwo nosze 
wiczówna, Markowiczowa, Mościeka, Michalska, |niedość zdaje sobie sprawę z doniosłości dni dzi- 


Pahingerówna, Stankiewiczówna, Żuk-Skarszew- 
ska, Węglewska, Wekslerowa, dr Waniczkówna, 
Dziakiewiczowa, Kowarzowa i Tarnawska. 
Referentką była p. Ancówna, która sprawozda- 
nie szczegółowe z dotychczasowej działalności Li- 
gi kobiet poprzedziła przemówieniem, pełnem głę- 
bokieh, patryotycznych myśli. Prace Ligi, rozdzie- 
lone na cztery sekcye, przyniosły poważny wynik. 
Rozwinięto opiekę nad legionistami, ich rodzinami 
i dziećmi, urządzono schronisko dla 10 legioni- 
stów chorych i ozdrowieńeów, dostarczono pomo- 
cy legionistom, odchodzącym na front bojowy. — 
Wysłano tam 12.000 książek, liczne transporty pa- 
pierosów it. d. Zasiłków zwrotnych i bezzwro- 
tnych rozdano 492 K, założono kuchnię dla legio- 
nistów, ich rodzin i dzieci, pokrywając wydatki ze 
składek. Założono dalej dla dzieci legionistów 
ochronkę imienia Piłsudskiego, w której 80 mal- 
ców płci obojga spędza większą część dnia pod 
opieką pań. Dochody Ligi wynosiły 989 K,” roz- s 
chody 774 KR. Den : „+ Prace naszego Komitetu obywa- 
W zakończeniu zebrania przemawiał imieniem  telsktiego — to widomy znak naszego polskiego, 
lwowskiej delegacyi N. K. N. redaktor Br. Lasko- | publicznego zmysłu, to zadokumentowanie uzna- 
wnieki, składając hołd dotychczasowym trudom j nia konieczności nadania życiu naszemu w tej gro- 
kobiet i zachęcając do dalszych. źnej chwili naszego, specyalnie polskiego stempla. 
+ Ks. Andrzej Świsterski, W nocy na niedzielę| Goście krakowscy w Warszawie. Warszawski 
„marł we Lwowie jeden z najstarszych | »Dziennik Polskie donosi pod datą 26 sierpnia: 
lwowskich, prałat kapituły katedralnej, obrz. łac,| Wczoraj po posiedzeniu w Centralnym Komite 
radca konsystorza i szambelan papieski ks. An-| cie Obywatelskim grono przedstawiciełi naszych 
drzej Świsterski. Ks. Świsterski, urodzony w roku, instytucyj społoczno-abywatelskich z prezydentem 
1841, a w roku 1864 wyświęcony, w sobotę i wła- |.miasta, ks. Zdzisławem Lnbomirskim na czele, po t 
śnie w dniu 4 września b. r. obchodził 5ł-lecie wy- | dejmowało w restauracyi Hotelu Europejskiego 
święcenia na księdza i w dniu tym też odprawił | wiących od kilku dni w Warszawie przedstawiee! 
ostatnią mszę św. Był proboszczem w Brodach, | miasta Krakowa: prezydenta dra Lea i ks. Andrze- 
gdzie zyskał sobie nadzwyczajną miłość u para- | ja Lubomirskiego, oraz delegatów Biskupiego Komi: 
fian. Poiem uzyskał probostwo we Lwowie u św. ! tetu Krakowskiego, pp. Kozłowskiego i Minkiewi- 
Anny, później kanonikiem kapituły katedr we Goście z Krakowa — o ile wywnioskować 
łac. Na tem stanowisku słynął z pracowitości i od- | można 'ze słów jednego z biroąeych udział w tem 
aama się swym obowiązkom duszpasterskim, aż przyjęciu nieoficyałnem — wyrażająssię z wielkiem 
choroba, przed kilku lat zmusiła go do zamknięcia j uznaniem o działałności naszych komitetów. Przy- 
się w kole rodziny. 5 jęcie cechowała serdeczność, Żałować tylko nale- 
- Pogrzeb ks. Świsterskiego na cmentarzu Łycza- | ży, że uścisków braterskich dłoni nie można byże 
kowskim odbył się wczoraj. Kondnkt pogrzebowy jeszcze zamienić z braćmi naszymi z Wielkopoł- 
prowadzili arcybiskupi Bilczewski i Teodorowicz. | ski, która aczkolwiek najmniej, a whiściwie wealo 
Z kasy emerytalnej artystów i artystek. Na po- | nie odczuła tak dotkliwie oki opności wojny. lece 
siedzeniu wydziału kasy emerytalnej artystów i ar- | od pracy i pomocy dla innych, dzielonych nowymi 
tystek we Lwowie, które odbyło się pod przewo- | kordonami ezęści kraju się nie uchyla. | p 
dnictwem starosty p. Grabowskiego, przyznano z Stosunki polskorżydowskie w Warszawie. I iig 
funduszu emeryialuego pensyę w kwocie 600 kor. | żydowskie „Moment™ z dnia 2 b. m. donosi: » i 
wdowie po $. p. Antoniewskim, artyście teatru | raj o godzinie 11 przed południem przedstawiła a 
łwowskiego. s. prezydentowi miasta Warszawy, księcia Zdzisła- 


wowi Ixbomirskiemu, deputacya prasy żydów: 
Z kralu. 


skiej, składająca się z pp. Noe Pryluckij (Mo: 
Ą 1 ` * „fi. ti 

Cholera w Gaficyi. Departament sanitarny mi- mest“), Hirsehhorn („Hajni“) i Frenk „Hazefira”). 
nisterstwa spraw wewnętrznych donosi: Według 


Wręczyli prezydentowi miasta memoryał w kwe- 
sprawozdań z dnia 7 b. m. stwierdzono w Galicyi 


styi stosunku żydów do polskich (obywatelskich) 
bakteryologieznie następujące wypadki cholery: 


instytucyj: Komitetu obywatelskiego, milicyi i są 
Jeden we Lvowie, po jednym w powiatach bóbsec dów. W mmemorvale oświetlono stosunki polsko-ży: 
eug r śWÓWIe, Any H ataten N ee 
ckim i stryjskim, po sześć w pow. buczackim i 


dowskie i wyjaśniono przyczyny konfliktu, przy- 
rawskim, po 11 w 1 gmivie pow. dolińskiego, po 


czem podniesiono kwestyę, jakby można osiąznąć 
2 w 1 gminie pow. «rohobyckiego i 
1 


sicjszych. Powszechny krąg myśli toczy się w dal- 
szym ciągu około troski o szkody materyalne o- 
gólne i osobiste, a nie zwrócono uwagi na to, że 
niezależnie od podtrzymania prawidłowości biegu 
naszcgo, obcenie publicznego życia, cała suma pra- 
cy społecznej, wyrażającej się w działalności Ko- 
mitetu obywatelskiego i wszystkich poszczegól- 
nych jego sckeyj ma jednocześnie nader doniosły 
narodowo-wychowawczy charakter. F, 


EN Z ZE 
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zgodę. Przedstawiciełe prasy także ustnie objasnili 
kicgo, po 3 w 2 gminach pow. cieszanowskiego prezydenta o stosunkach obecnych w Warszawie 
skic 3 w 2 gminach pow. ciesz penoa. MAE OE a 
i jarosławskiego T5 (dodatkowo) w 4 gminach pow. Pac ipn aż done bardzo od x 
o ed To 38 w 3 gminach pow a ea | 22 1 wysłuchał jej wywodów bardzo pilnie, 
ródeckiego, 58 w ac! a ściskiego, "AR O AA ME 
S 3 a ji pow 5 Ko 4w 1 Anie przyczem oświadczył, że jest przeciwny agitacyi 
e C ar . (AG JŻ U s à . .. Wa e Si p. SA 16 
pow rohatyńskiego W Przemyskiem zachorował przeciwżydowskiej. Z rozmowy tej prze 
AA Itel tej o”: AD g A dr D N E TR PETE moge ; s TEREN al- 
- - r e | prasy żydowskiej odnieśli wrażenie, że książę Lu; 
wojskowy z terenu wojennego. zresztą ludność miej pey ad Sk oe, ta (EM 
gk g 3 bomirski dotąd był przekonany, że stosunek 
a lzicielski Bogini. <akóakiiGiwicka żydów jest znacznie lepszy i że ze strony insty Tue 
m i hë: >. 'a$ NA. l 0 1ÓR 'cyj polskich nie się nio dzieje, coby dać mogło ży- 
Zatrwożone i zaniepokojone miasto R 13 pi doni "powód da skarg. Ks. Lubemirskìi przyrzeki, 
à eo ch KEN. AGGA wy. AG przeczyta memoryał z i aeg f ŻW A o 
a. WIEC me e a ore zajwosi ezcia milicyi obywatelskiej or: 
brana Gelegacyn, złożona z kilku poważnych cby- | 4 aka Re. zd skici a Rn. ak „dd 
wateli i obywatalek w celu udania się z prosbą Rega OCZ CA 
Sy- = gd A o m. e: inia się nad sefuacyą obecną. 
żądaniem do najwyższych władz we IRvewie i Wie-; Szkoły żę doga. E RR 
. s _ a zę DARQ A È b . sy 3 
dniu. Chodzi o zarządzenie, aby wojskowość Od” a w Zcitune* domma: aika AJ 
ika EO ya CA SRO Siotwa dotychczasowego żydowscy nauczy- 
nią, na naukę dla dziatwy, która już zeszłego roket +: L no. R retenicż ANETKA 
w raa AREN e T TE ciele i nauczycielki postanowili również rozpa rzoć 
R co pe a | wz O (20 swego stanowiska sprawę szkolną i wyjaśnić 
aa - a. e a x: en B 3 A a ” a | dwa najważniejsze pytania: 1) jaki chacie będą 
R c 7 Ry. «dk A sz ZIAAWA nara- miały pożądane szkoły żydowskie, 2) jakie potrze- 
żona na stratę drugiego roku szkolnego. 


iby wynikną z zaprowadzenia z ogółnego przymusu 
Powrót wwie Spi AE gan To rozpoczę-" sz-olnego, specyalnie dla szkół żydowskieb. W Ii 
ciu ofenzywy przez armię austryacką: także we” 


ć ście otwartym, wystosowanym do centraluczo Ko 
wschodnim odcinku Galicyi, zaczyna wracać lud- mitetu obywatelskiego, który podpisało 49 nau 
ność, którą Rosyanie wypędzili z siedzib i pędzili ; gzycjeli i nauczycielek żydowskich,  zapytywanc 
przed sobą. Gdy obecnie uciekające oddziały 10- | ponownie, w jaki sposób mają być urządzone szko- 
syjskic ogarnia panika, pozostwiają oni pędzo-" py żydowskie. 
nych, włościan przeważnie, bez swojej „opieki”,| Nędza wśród robotników w Warszawie. Z po 
na łaskę losu, a ci, korzystając z tego. powracają" wodu niefunkcyonowania fabryk,  kilkudziesięcia4 
w. kierunki damtowych picleszy. aoi A jakis | tysięczua rzesza robotników fabrycznych cierpi 
czas ma widowisko powrotu tych MeszcZĘ ANIOLA ną nędzę. O nędzy tej można ax wy- 
W poniedziałek pojawiły się na ulicach miasta | obrażenia z tego, że w przeciągu dwóch tygodni 
dziesiątki fur z rodzinami uprowadzonych przez | wręczona komitetowi 11.000 próśb o pomoc. Z po- 
Rosyan w czasie ich cofania się ze wschodniej Ga- | wodu braku środków postarano się najpierw o nie 
Jicyi. Byli to przeważnie koloniści niemiecey z oko- | ają 5.000 pozbawionych pracy, 8.000 osób mab ve 
lic podlwowskich i z samborskiego. Jak opowia-! zasilanych w składach artykułów spożywczych, 
dają. pedzili ich Rosyanie przed sobą przez szereg; 2,000 nieżonatych robotników otrzymywać będzie 
tygodni. Powracający koloniści przedstawiali ory- | pożywienie w kuchniach. — Na rodzinę, ZAWIE 
ginalny widok. Na furach ulokowano cały doby- Z czterech osób, przeznaczono dziennie najwyżej 
tek, na którym spoczywały niewiasty i dzieci, męż” |42 kopiejek. ! i 
czyźni zaś prowadzili konie i bydło. Cały pochód| Nadto obok istniejących dwóch kuchni dla robo- 
skierował się w stronę rogatki gródeckiej. | tników, otwarte zostaną wkrótce dwie dalsze ku. 

| chnie i dwa sklady z artykułami spożywczymi. 
Kronika warszawsza. Rada artystyczna. Z inieyatywy warszawskiego 
Rządność polska i jej cel. Z powodu dziatuno- | Koła architektów utworzoną została przy sekcył 
ści Komitetu obywatelskiego miasta Warszawy, budowlanej zarządu miejskiego „Rada artystycz- 
pisze „Kuryer Warszawski”: na“. Będzie to organ doradczy, którego zadaniem 
Co dotychczas było w sferze naszych pragnień, | będzie regulowanie spraw rozwoju Warszawy pod 
dzisiaj częściowo weszło w życie: objęcie przez | względem estetycznym, to jest rozpatrywanie no- 


A 


| A 


z Nr 456. 


© = a 
Bi projektów budowli prywatnych i publicz- | nego sztabu został jeszoze w marcu 1914 r. na wy- 


nych,  konserwacya robót architektonicznych, 
zmianą planów regulacyi ulic, urządzanie planta- 
cyj i t. p. sprawy. Do wspomnianej Rady wehodzi 
trzech delegatów Koła architektów, delegat To- 
warzystwą nad zabytkami przeszłości i przedsta- 
wiciei warszawskiej Szkoły sztuk pięknych. 

Trudności aprowizacyi. Pisma warszawskie do- 
noszą: Z ramienia komitetu obywatelskiego p. St. 
Pietraszkiewicz, jako przewodniczący sek- 
cyi żywnościowej opracował memoryał, wykazują- 
cy brak artykułów koniecznej potrzeby w mieście, 
i domagający się jak najspieszniej zowganizowa- 
nią dowozu. Komitet obywatelski zaakceptował 
ten memoryal, przyczem uproszono pp. ks. Zdz. 
Lubomirskiego, Pietraszkiewicza, Drzewieckiego i 
Natansona, aby złożyli go nowemu generał-guber- 
natorowi Beselerowi i osobiście przedstawili tro- 
skę komitetu o los miasta wobec zupełnego zata- 
mowania dowozu żywności od początków lipca. 

W sprawie dostarczenia miastu mąki, komitet 
obywatelski uzyskał przyrzeczenie, że wojsko od- 
stąpi miastu pewną część zapasów mąki, zabra- 
nych w twierdzy Modlinie. Zapasy będą dostarczo- 
ne Wisłą. 


Z zicem BOLSKECH. 


Z Częstochowy. (Utrudnienia i koszta paszpor- 
towe. — Uruchomienie szkół.) Na podróżowanie 
po kraju w obecnej porze pozwolić sobie mogą tyl- 
ko zamożni ludzie. Podróż z Częstochowy do 
Warszawy wymaga obecnie następujących wydat- 
ków: paszport 10 marek, przepustka 3 marki, bilet 
kolejowy 3 klasą 18 marek. 

Nauczycielstwo miejscowe na pierwszem powa- 
kacyjnem posiedzeniu pod przewodnictwem preze- 
sa komisyi szkolnej, ks. kan. Fulmana, uchwalilo u- 
regulować w duchu polskim naukę szkolną w roku 
1915/16. Uchiwalono dla każdej z dzielnic otwo- 
rzyć szkołę, a za normę w każdej ze szkół przy- 
jeto 60 dzieci. Nadmiar dzieci będzie rozlokowa- 
ny na kursach popołudniowych. 

Dotychczasowe prywatne gimnazya tutejsze funk- 
tyonować będą nadal ze zmienionym, oczywiście w 
duchu polskim. programem nauki. 

Teatr niemiecki w Łodzi. Z Łodzi donoszą do 
»Dziennika berlińskiego: W jesieni otwarty tu 
będzie pierwszy teatr niemiecki. Będzie to wogóle 
pierwsza scena niemiecka w Królestwie. 

Radom. (Organizacya miasta. — Straż obywa- 
telska. — Na kolejach. — Sądy polowe). 

Dawny prezydent miasta, p. Kozarski, pozostał 
aa stanowisku i zorganizował komitet obywatel- 
ski do zarządu miastem. Żydzi weszli do tego ko- 
mitetu, jako osobna sekcya. 

Miasto ucierpialo znacznie podczas przechodze- 
nia z rąk rosyjskich w ręce niemieckie. Przewidy- 
wanego pogromu żydów jednak nie było, gdyż ży- 

„dzi potrafili się wykupić. 

Miasto jest pod władzą dwóch komendantów, 
austryackiego i niemieckiego, ale władzę wyko- 
nawczą administracyjną wykonuje komendant au- 
stryacki. Kolej i dworzec jest również w zarządzie 
austryackim. Konduktorami na linii Kielce—Ra- 
dom są przeważnie żydzi. 

Drożyzna w mieście znaczna: funt chleba 10 
kop., funt cukru 25 kop., nafta 60 kop., mleko po 
12 kop., jajo 3 i pół kop., masło funt 1 rb. 30 kop. 

W tych dniach władze ukarały kilka osób, o- 
skarżonych o przyczynienie się do powieszenia 


rabina i kilku innych żydów w Radomiu przez Rə- | 


syan. ; 


Burmistrzem miasta Chełmu został zammanowany 
— jak domoszą z Karlsruhe — prokurator państwa 
w Kaiserslautern, Fryderyk Becker. 


, 
e świata. 

Afery szpiegowskie w Petersburgu. Procesy 
szpiegowskie w Petersburgu wywołują, jak dono- 
szą pisma zagraniczne, zdenerwowanie wśród pu- 
bliczności. 

Straceni właśnie współwinowajcy podpułkowni- 
ka Miasojedowa, Freinat i baron Grothiu 5; 
kierowali organizacyami szpiegowskiemi, 

\ Freinat był do r. 1914 dyrektorem policyi, nastę- 

pnie urzędnikiem do szczególnych poruczeń w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, miał tytuł eksce- 
lencyi i wydawał „Kuryera Policyjnego". Przez ja- 
kiś czas był on substytutem prokuratoryi państwa 
v besarabskim sądzie krajowym. Zażyła przyjaźń 
łączyła go z inicyatorami kiszyniewskich pogro- 
mów. 

Baxdn Grothius był prawą ręką petersburskiego 
generał-gubernatora Trepowa, nastepnie otrzy- 
mał stanowisko szefa ochrany w prowincyach nad- 
bałtyckich, poczem stanowisko policmajstra w Ry- 
dze, okazując w tym charakterze nadzwyczajną 
surowość. > 

Generał Januszkiewicz, nowo mianowany szef 
sztabu wieckróla Kaukazu, Mikołaja Mikołajewi-- 
cza, jest z pochodzenia Polakiem i liczy lat 47. 
Ukończył on akademię wojenną petersburską i był 
później wieloletnim jej profesorem. Szefem general- 


-> 
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raźme życzenie w. ks. Mikołaja — i po powołaniu 
generała Żylińskiego na stanowisko generał-guber- 
natora Królestwa Polskiego. Podczas wojny zasły- 
nął jako pierwszorzędny taktyk, a po opanowaniu 
Galicyi przez Rosyan popularność jego urosła w 
całem państwie. Uchodził zawsze za męża zaufania 
generalissimusa i cieszył się także łaską dwom. — 
Obecnie odchodzi na teren znacznie ciaśniejszy, a 
jego następca generał Aleksiejow ma za zadanie ra- 
tować armię rosyjską od zupełnej katastrofy. 

Ponowne stawki w Niemczech, Biuro Wolffa do- 
nosi o zmianie $ 15 ustawy wojskowej Rzeszy nie- 
mieckiej, oruz $ 27 ustawy z 11 lutego 1888, dzię- 
ki czemu umożliwione zostają ponowne prze- 
glądy wszystkich obowiązanych do broni, u- 
znanych dawniej za trwale niezdolnych. Natomiast 
niema wcale mowy,o przedłużeniu 
obowiązkusłużby wojskowejpozau- 
kończony 45rok życia 

Warszawski sąd w Moskwie. »Riecz« donosi, że 
działalność warszawskiego sądu w Moskwie rozpo- 
cznie się z początkiem września. Wszyscy areszto- 
wani iz Warszawy zostali qfrzewiezieni do Mo- 
skwy. Między aresztantkami w więzieniu dla kobiet 
znajduje się także Helena Macochowa. 

Z Gespody legionistów w Wiedniu. »VWied. Kur. 
Polski< donosi: W miarę usuwania się Moskali z 
zajętych powiatów wschodniej Galicyi, opuszczają 
niezmordowani, a wielce zasłużeni członkowie wy- 
dziaju Gospody legionistów Wiedeń i dotycliczaso- 
we pole do pożytecznej i patwyctycznej działal- 
ności na obcej ziemi. W ubiegiym,tygodniu żegna- 
liśmy zasłużonych pracowników, których imiona w 
ornganizacyi i w życiu Legionów polskich w Wie- 
dniu złotemi będą zpisane zgłoskami. P. dyr. Sta- 
nisław Wiszniewski z Brzeżan, który jako organi- 
zator i kierownik biura pośrednictwa pracy dla 
superarbiżrowanych legionistów, wielkie położył o- 
koło organizacyi zasługi, opuścił Wiedeń wraz z 
żoną swcją, która jako kierowniczka kasy w Go- 
spodzie, adznaczała się nadzwyczajną sumienno- 
ścią i poświęceniem. Równocześnie opuścił nas wiel- 
ce zasłużony współpracownik, zarożyciei i kiero- 
wnik biura informacyjnego dla legionistów i ich 
rodzin, p. dr Władysław Smolka. 

Teatr polski w Wiedniu. „Wiedeński MKuryer 
Polski“ donosi: Zespół artystów polskich zyskuje 
coraz więcej sympatyi i uznania za sumienną pra- 
cę. Dowodem tego było sobotnie przedstawienie 
sztuki Zapolskiej „Mężczyzna“. Publiczność szczel- 
nie zapełniła salę i gorąco oklaskiwała grę arty- 
stów: panny Łuszczkiewiczównej, Wierzejskiej, ; 
Zawadzkiej i p: Brzeskiego. Na najbliższą sobotę, 
t. j. 1l b. m., przygotowują artyści nasi nową 
sztukę „Gra* Jerzego Żuławskiego. — Bilety są 
do nabycia w lokalu Gosnody Legionów (IV. Wey- 
ringergasse 14), na której dochód odbywają się 
przedstawienia. 

Wspomnienie z r. 1849. Korespondent budape- 
szteński „Dziennika Nar. w Piotrkowie“ donosi: 
Jak co roku tak i w r. b, odbyła się w Nagywarad 
wielka uroczystość w rocznicę stracenia tam przez 
wojska rosyjskie w r. 1849 Kazimierza Ruli- 
kowskiego i jego towarzyszy, którzy opuściwszy 
armię rosyjską przeszli do obozu powstańców 
węgierskich, lecz w jednej z bitew dostali się .da 
niewoli. W  uroczysten nabożeństwie wzięła 
udział rada miejska, dełegacva partyi niczawisło- 
ści, żołnierze stasyonowanych tam polskich pul- 
ków i tłumy prhlicznuści. toczem w poczudzie 
udano się na cmentarz, złożono wieńce na grobie 
bohatera, który wznióst mu naród węgierski w r. 


|1870, kładąc następujący napis: „Rulikowski Ka- 
| 


zimierz, Polak z pochodzenia, były kapitan uta- 
nów rosyjskich. Za udział w walce o wolność Wę- 
gier stracony 28 sierpnia 1849". 
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Zmarli: 

Tytus Cetnarowicz, urzędnik kolei nadwi- 
ślańskiej, zmarł w Warszawie 29 z. m., przeżywszy 
lat 49. => 

Repertoar Teatru miejskiego, 

We czwartek: „Panny. 

Repertoar Teatru ludowego. 
We czwartek o godz. T14 wieczór: »Jak guber- 


nator zrobił rewoiucyq« (L. Birińskicgo). Występ 
F. Feldmana. 
Z krakowskiego obserwateryum. — Dna 8 września 


termometr doszudł od +- 11:0 do + 162 ©.; barometr 
podnosił się. 

Dnia 9 września o godz. 7 rano stan barometra 748'1 
termometru ++ 100 C; wiatr: północno zachodni. 


—_— Z O A 


Wyceżenie mieszkeńche Gulicyi 
BXZEZ ROSYCN, 


Jak już teraz wiadomo, Rosyanie natychmiast 
po rozpoczęciu przez sprzymierzone armie ofenzy- 


ND 


|wy wiosennej nad Dunajcem, postanowili Galicyę 


opuścić, a jednocześnie spustoszyć ją, ogołacając 
z ludności, oraz z inwentarza i wszelkich zapasów 
żywności. We Lwowie już w początkach maja zna- 
ne były spisy osób, mających być wywiezionemi, 
a dla całej Galicyi ogólnikowe rozporządzenie w; 
tym sensie dla gubernatorów i naczelników powia- 


tów z datą 7 maja. Ogólnikowe to rozporządzenie | 
j 


=," ES 3 
Kraje nadbałtyckie. 

Od dluższego już czasu, jeszcze .przed rozpo- 
częciem ofenzywy wiosennej w Galicyi, woj- 
ska niemieckie rozpoczęły pochód na pólnocnem 
skrzydle rosyjskiego frontu bojowego, za pod- 
stawę operacyjną mając oczyszczone z Rosyan 
Prusy Wschodnie. Od tego czasu ofenzywa nie- 
miecka, z początku przez Rosyan lekceważona, 
bezustannie, choć powoli tam się rozwija, na- 
biera na znaczeniu, a teraz, kiedy w swych bez- 
astannych postępach zagraża już stolicy Rosyi, 
Petersburgowi, znaczenie jej stało się decydu- 
jące. Ciekawym też będzie poznać teren, na 
którym się ona rozwija. 

Pochód niemiecki postwa się ku północnemu 
wschodowi przez kraje nadbałtyckie, K urlan- 
dyę, Inflanty i Estonię. Obejmują one 
razem przeszło 94.000 klm. kwadr. powierzchni 
i liczą blisko 2.100.000 mieszkańców. Objęte 
przez rosyjską terminologię i praktykę admini- 
stracyjną jednem mianem, faktycznie jednak, 
mimo wielu cech wspólnych, różnią się między 
sobą znacznie warunkami przyradzonemi, a 
zwłaszczą składem narodowościowym ludno- 
ści, oraz przeszłością historyczną. Łączy je tyl- 
ko wspólna kułtura niemiecka i jednolity sy- 


stem rządów rosyjskich »pribaitijskim krajem«, |obecnie masę włościańską i robot 


uzupełnione zostało następnie szczegółową ins- 
trukcyą, której egzemplarze dostały się następnie 
Ins- 
(rukcya ta, skierowana do „panów gubernatorów 


w ręce austryackich żołnierzy i legionistów. 


Galicyi“, brzmi, jak następuje: 


Na szczególnej naradzie w kwestyi wykonania 
rozkazu naczelnej komendy, dotyczącego wydale- 
nia ludności męzkiej Galicyi i bydła z okolic, któ- 
re mają być opróżnione przez nasze wojska, przy 


udziale zastępców ósmej armii, postanowiono: 


Naczelnicy powiatu rozpoczną wykonywanie po- 
wyższego rozkazu natychmiast po otrzymaniu od- 
nośnego rozporządzenia ze strony komendanta ar- 
mii, wezwą publicznemi obwieszczeniami ludność 
do wyjazdu na Wołyń, epowodują przymusowo 
przesiedlenie wszystkich mężczyzn w wieku od 18 
do 50 lat, którzy sami uchylą się od wywędro- 


wania i sprowadzą równocześnie wszystkich zdol- 


nych do pracy przymusowo do budowy naszych 


pozycyj w micjseach wskazanych, skoro tylko ge- 
nerałowie Artamonow, Wieliczko i Lebiediew do- 
magać się będą sił roboczyeh. 

Ludność winna. wziąć ze sobą konie swoje i by- 
dło; bydło pozostawione, ma być wedle uznania za- 
rządu wojskowego, zarekwirowane albo zakupione 
Ludność wydalona ma być pałicyjnie strzeżona i 
wywożonaą w następujących kierunkach: z Lubaczo- 
wa, Jaworowa i Mościsk przez Rawę Ruską i So- 
kal do okręgu wiodzimirsko-wałyńskiego; z Żółkwi 
przez Mosty Wielkie i Sokal do okręgu włodzimir- 
sko-woiyńskiego; z Gródka, Komara, Żydaczowa 
i Lwowa przez Kamionkę Strumitową i Radzie- 
chów do okręgu Łucka; z Bóbrki i Przemyśla przez 
Karowiec, Krasne i Brody do okręgu krzemieniec- 
kiego; wreszcie z Mohatyna, Brzeżan przez Zbo0- 
rów i Wołoczyska do okręgu krzemiemieckiego. 

Partye wysiedlone mają być żywione w miejscach 
etapowych; ponadto należy urządzić stacye dla 
dostarczenia im żywności w Kamionce Strumillo- 
wej, Radziechomwie, Załoźcach i w cegielni we Lw- 
wie przy gościńcu gródeckim. ~ 

Podpisal: 

wojskowy gubemator Galicyi: Hr. Bobriaskij. 
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i Z żałobnej karty Legionów. 


Podpor. Kazimierz Muggensehnabel, 
Pulk drugi Legionów poniósł znów bolesną 
swałę. W walkach pozycyjaych zginął w oko- 
pach dnia 2 września, w chwili, gdy służbę 


szedł pelnić — kulą karabinową śmiertelnie 
raniony — podporucznik, komendant 3 kom- 


panii, Kazimierz Muggensehnabel, znany pot 
pseudoniemom: »Gotór«. Przewieziony do wsi, 
zmarł nazajutrz z rany ciężkiej i pochowany 
zostal na legionowej kwaterze ementarza. 

Śmierć Gotóra, wiadomość o jego ramie ciąż- 
kiej, wderzyla w nas niby gromem... Ceniony 
był i lubiany, juden z naj ięższych w pułku ofi- 
eerów, szalonej wrwost odwagi bijącej z ja- 
śnych, siwych oczu i ehlopięcesgo prawie obli- 
cza. Młedziutki był... Dwudziesty pierwszy rok 
zmledwie zaczął, a równocześnie zaczynał mu 
się drugi rok wojny — i to wojny nie przeba- 
raszkewanej, a w ogniu meyyorszym, w bitwach, 
na purrolach, na służbie najtwardszej przeżytej. 
- Student, absolwent seminaryum naucz. w 
Saniborze, na ławie szkonej w konicrznoćć 
wałki zbrojnej z earaiem nwiewzył. Do Związku 
Strzeleckiego wstąpił: nad drugimi i sobą pra- 
cował dużo i systemańy.jenie, a gly wybueh 
wojny przyszedł, porwał się jeden z pierwszych. 
Z wakwcyi w Bolechowie Go Sambora powrócił, 
strzelców swych eo się dalo zebrał i — nie 
wicsząc w żadne legiony wschodnie — prosto 
z nimi do Kraxowa zajechał. Tu zameldował 
się i do 3 kompanii, batalionu pod komendą 
Januszajtisa wcielony, plutonik obejmuje i 
ćwiczy w Czatkowieach; w Krzeszowicach, do 
Krakowa z batalionem wraca i wreszcie 30 
września z pulkiem drugim jako chorąży i plu- 
tonu komendant na Węgry wyjeżdża... 

Do Sołotwiny ma «czele patroli pierwszy 
wkracza w starciu z kozaxami. Mołotków, Nad- 
wórna, Kirlibaba, Dobronowcee — wszystkie bo- 
je i ważki pulku drugiego, wszystko to prze- 
chodzi, zawsze w ogniu, zawsze jeden z pierw- 
szych, zawsze nicusteaszony. W czerwcu mia- 
mowany podporucznikiem, komendę kompanii 
trzeciej obejmuje i z nią calą czerweową Ofun- 
zywe brygalły drugiej odbywa... 

Mówiono o nim, że szczęście miał, że się go 
kúle nie imają. Aż oto przyszła jedna, pierś na 
wskróś przeszyła; a w godzin kilkanaście z 
wspomnieaierą matki na ustach skonal młodziu- 
chny oficer Legionu, jeden z tych, co myślą i 
czynem o śmierć się modlą bohatenską, CO 
trwogi nie znają i ©o tak życiem swem, jak i 
zgonem są siewcami idei. 

Cześć jego pamięci! 


W. M. 


Wiadza rozlużnia się w Rosyi. 


»Vossische Ztg.« donosi ze Sztokholmu: 

Stale i metodycznie następuje w Rosyi roz- 
luźnienie władz centralnych. 

Duma państwowa, związek miast, związek 
przemysłowców, komisya zapotrzebowania woj- 


l tę właśnie kulturę oparty. Poza tem są to — 


obok Królestwa Polskiego i Finlandyi — typo- 
we zachodnie kresy rosyjskie, gdzie żywioł ro- 
syjski zadnego niema zmaczenia, a wpływ TZĄ- 
du na ludność, obcopłemienną w całości niemal, 
jest minimalny. Niezbyt dawno stosunkowo 
ugruntowana tu państwowość rosyjska nie za- 
puściła też tu głębokich korzeni. ) 
Pierwszym z tych krajów nadbałtyckich, od 
Prus Wschodnich licząc, jest Kurlandya 
(łotewska Kurzemie). Zajmując półwysep mię- 
dzy zatoką ryską, a kurońską, oblana Jest ona 
z trzech stron morzem, od południa zaś i 
wschodu tylko ma granicę lądową ze Zmudzią i 
Inflantami. Kraj to w całości nizinny, w ‘ja 
części pokryty lasami, uskany. mnóstwem mą- 
łych jezior, nad morzem mający wydmy: plas- 
czyste, w głębi liczne błota i nieużytki. Tylko 
czwartą część ziemi znajduje się pod uprawą 
rolniczą, lecz rola ta jest żyzną; znaczną też 
przestrzeń, bo również koło jedną trzecią po- 
wierzchni, jak lasy, zajmują łąki i pastwiska, 
Na 21.266 kłm. kwadr. przestrzeni liczy Kur- 
landya 150 tys. mieszkańców. Większość wśród 
mich ogromną (85 procent) stanowią Łotysze 
(zaludniający. również Inflanty), plemię aryj- 
skie, pokrewne Litwinom i dawnym Prusakom. 
Stanowią oni rdzenną ludność ktraju (najpier- 
wiotniejsi mongolscy Kurowie wyginęli) — 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


zą. Jakkol-|syan »Liwlandzką gubernią | 


skowego, usiłują przywłaszczyć sobie władzę 
państwową. 

W Moskwie odbyło się poufne posiedze- 
nie członków magistratu, w którem brało udział 
także wielu posłów do Dumy. Jednogłośnie po- 
stanowiono na niem, że magistrat powinien 
rozszerzyć kompetencyę swoją 
także nazaopatrywanie armii po- 
lowej w artykuły wojskowe. Rząd 
ma magistratowi Moskwy udzielić prawa Te- 
wizyi wszystkich fabryk mo- 
skiewskich, pracujących dla zaspokojenia 
zapotrzebowania wojska i objęcia we własny za- 
rząd tych fabryk, które pracują niedość inten- 
zywnie. 

Dziś już odgrywają panowie Moskwy rolę 
właściwych władców Rosyi — Co- 
dziennietajnenarady, na których zapada- 
ją miedwuznaczne rezolucye, skierowane prze- 
ciw rządowi, oznaczają, być może, przygotowa- 
nie owej rewolucyi, którą wiclu znawców Ro- 
syi uważa za nieuniknioną. 


Bejkot banknotów w Rosyi. 


Berlin, 9 września. 

»Vossische Ztg.« donosi ze Sztokholmu: 

W wielu miastach rosyjskich wzbraniają się 
przekupnie na targowicach i właściciele skle- 
pów przyjmować banknoty lub wydawać z 
nich resztę w srebrze. W Petersburgu przyszło 
nawet przed kilku dniami z tego powodu do 
krwawych bójek pomiędzy kupującymi 'a sprze- 
dającymi. Wielka liczba sklepów i straganów 
zostałazdemolowana, wielu właścicieli 
sklepów poraniono poważnie. 

Chociaż ministerstwo skarbu, urzędy guber- 
natorskie i urzędy rent ogłosiły uspokajające 
odezwy do publiczności i wielka liczba właści- 
cieli sklepów została skazana na dotkliwe grzy- 
wny i więzienic z powodu wzbraniania się 
przyjmowania banknotów, rozszerza się to u- 
wagi godne i charakterystyczne wewnętrzne 
przesilenie walutowe coraz bardziej. W Peters- 
burgu ustalił się już pewnego rodzaju kurs gieł- 
dowy na rubel srebrny, mianowieie po 120 ko- 
piejck banknotem. Wedle doniesień informato- 
rów, wymiana pieniedzy papierowych natrafia 
w Petersburgu, Moskwie, Kijowie, Rydze, 
Dźwińsku, Odessie i Saratowie na wielkie 
trudności. 


Tiete myśli prezydenta Dume. 


»Noene Fr. Presse« donosi: 

Redaktor rusofilskicgo dziennika szwedzkie- 
go »Dagens Nyheter« opowiada wrażenia swo- 
je z Maskwy i z Petersburga, skąd właśnie po- 
wrócił. „— 

Miał on sposobność rozmawiania z prezyden- 
tem Dumy Rodzianką, a rozmowę tę stre- 
szcza, w następujący sposób: 

Rodzianko nie wątpi o ostatecznem zwycię- 
stwie Rosyi i bardzo silnie odpiera posądzenie 
o sklanianie się do zawarcia pokoju. Lecz dro- 
ga do zwycięstwa — powiada — jest może 
daleka i mozolna. — Cierpimy przecież 
wszyscy na braki, wszyscy, z wyjątkiem 
Niemiec, których przygotowania były bez 
|zarzutu. Być może, będziemymusieli) 

walczyćpiętnaścielat. Być może olia- 
' rujemy Petersburg i Moskwę. Lecz jeśń zajdzie 
konieczność, walezyć będziemy za 
Uralem. Ale walczyć będziemy, nawet, gdy- 
by nas napadla Szwecya. 

Pokojuniema! To mówię ja, prezydent 
Dumy państwowej. Ani jednego niema człon- 
ka Dumy, któryby pragnął pokoju, ani jednego 
chłopa w Rosyi, któryby nie enciał dalszeg: 
prowadzenia wojny. — Mamy przecież jeszcze 
dwanaście milionów żołnierzy, a 
walczyć będziemy do ostatniej kropli krwi i nie 
ustaniemy, dopóki jeszcze noga jednego żołnie- 
rza niemieckiego stapa po rosyjskiej ziemi. Bę- 
dziemy się biliiażotrzymamyKonstan- 
tynopol. Nie ustąpimy ami piędzi ziemi ro- 
syjskiej, a Konstantynopol mieć będziemy. — 
Mówi to pauu prezydent Dumy państwowej. 
Rosyjskie warstwy średnic pocieszają się bar- 
dzo łatwo po utracie Polski. Teraz, po- 
wiadają, zaczniemy wojnę na stary dobrze wy- 
próbowany sposób rosyjski, który pokonał Ka- 
rola XII i Napoleona, teraz zaś rzuci na kolana 
Niemcy, 


Japonii do Europy nis spiaszno. 


»Noue Fr. Presse« donosi z Lugano: 

Japoński minister spraw zewnętrznych, ba- 
ron Ischi, odjechał 6 września z Marsylii na 
daleki wschód, odbywszy jeszcze poprzednio w 
aryżu konierencyę z ambasadorem włoskim 
Tittonim. 

Do paryskiego korespondenta japońskiego 
dziennika »Asahi« wyrzekł minister nastę- 
pujące, uwagi godne słowa: 

Dyplomacya japońska uważać musi za pod- 


przywrócone bedą normalne warunki 


użwartek, > wrżeśnia 1v15. , 
+ mn 
stawę czynności swoich zasadę nienarić 
szalności przymierza anglo—jaą 
pońskiego. Przymierze pomiędzy Jæ 
ponią i Rosyą jest nader pożądane 3 
nadzwyczajnie ważne. — Może się ono odnosić 
jednak tylko do kwestyjazyatyckich, 
zmierzających ku utrzymaniu »status quo«. 
Turyńska »Stampa« dodaje_do tego, że o- 
świadczenia te stoją wprost w przeciwieństwie 
do pogłosek, mówiących o współudziale Japonii 
w operacyach wojennych w Europie. 


W każdym razie — pisze »Stampa< — zda. ` 


je się być pewnem, że Japonia w dalszym cią- 
gu dostarcza materyałów wojennych Rosyi. — 
I tak wedle sprawozdania Agencyi Fourniera 
»Japan Celluloid Company« koło Kobe dostar- 
czyła w ubiegłym tygodniu Rosyi 440 ton b a- 
wełny strzelniczej, japońskie zaś war- 
sztaty państwowe dzień i noc pracują nad wy- 
robem karabinów. 

Także w Korei pracują dla Rosyi. Czter- 
dzieści tysięcy par butów i 80.000 skrzyń 
amunicy i otrzymała Rosya z Korei, a cięż- 
kie działa północnych japońskich twierdz 
wybrzeżnych odeszły wraz z obsługą i amunicyą 
do Rosyi. 

Japoński minister wojny postanowił magazy- 
ny karabinów z 500.000 sztuk podnieść do 
liczby jednego miliona. © H 


0 służbę wejenna w Anglii. 
„ (Tel. e. k. Biura koresp.). 


á Londyn, 9 września. 
„Daily News“ donosi: Komisya gabinetowa 
przed najbliższą sesyą parlamentu ukończy wy- 
gotowanie zarządzeń, zmierzających do powię- 
kszenia wojska. Szczegóły nic są jeszcze znane, 
lcez prawdopodobnie nie będzie zaprowadzony 
formalny obowiązek służby wojskowej, ponie- 
waż większość gabinetu jest temu przeciwną 
Prawdopodobnie zaprowadzony będzie system, 
zbliżony do systemn południowo-afrykańskie- 
go, wedlug którego każdy okręg otrzymuje po- 
lccenie dostawienia pewnej liczby żołnierzy. 
Londyn, 9 września. 
Znamy  socyalny-demokrata, Hyndman, na 
zgromadzeniu socyalistów w Bristol oświad- 
czył, że rebotnicy nie chcą obowiązkowej słu- 
żby wojskowej i że obowiązek taki wywołałby 
wojnę domową. 
Londyn, 9 wrześria. 
W Bristolu wczoraj, w obecności ministra 
Hendersona i podsekretarza stanu, Brace, roz- 
począł się kongres związków robotniczych. 
Licrwszy raz członkowie gabinetu brali udział 
w kongresie. Tłumaczą to tem, że rząd okazuje 
wielkie zainteresowanie dla sprawy. 
Przewodniczący w swej mowie 'powitalnej 
uderzył w nutę patryotyczną i potępił zyski 
wojenne na środkach żywności, węglu, frachtach 
zamorskich i zapasach wojennych, Te zyski — 


powiedział — zagrażają jednóści narodowej I 


wymagają interwencyi rządu. Mowca domagał 
się od rządu konkretnej rękojmi, żę pa wojnie 
pracy i 
prawa związków robotniczych. 

Kierunek pacyfistyczny uwydatnił się w mo- 
wie posła Aylesa, który wśród oklasków o0- 
świadezył, że- jest przeciwny wszystkiemu, co 
mogłoby zmusić robotników do zabijania in- 
nych robotników w kraju, czy poza krajem, == 

Sensacyę wywołało, że przewodniczacy do 
tego zdania, przeciwnego obowiązkowi wojsko- 
wemui dodał, że ma być natychmiast zwcłany 
specyalny kongres, skoroby rząd wniósł projekt 
w sprawie obowiązkowej służby wojskowej. 

Rotterdam, 9 września. 

„ltotterd. Courant“ donosi z Londynu z dnia 
T b. r.: Na kongresie związków robotniczych 
odczytano list Lloyda Georga, apostrolujący 
wczorajsze uwagi o zyskach wojennych. List 
podaje do wiadomości, że T15 zakładów stoi 
pod nadzorem rządu i że we wszystkich tych 
zakładach skojńczyła się gonitwa za zyskiem. * 
Rząd dotrzymał umowy z robotnikami. Nie-. 
chaj przedstawiciele . robotników ** spowodują 
robotników, by ci także ze swej strony dotrzy- 
mali zobowiązań i na ezas późniejszy odłożyli 
wszelkie kroki, któreby tamowały produkcyę. 

* Kongres jednomyślnie przyjął rezolucyę wy- 
działa wykonawczego, uznającą sposób, w jaki 
zadośćuczyniono odezwie w sprawie ochotni- 
ków i oświadczającą, że system ochtniczy fun- 
kcyonuje zadawalniająco. W rezolucyi wyra- 
żoną jest też gotowość związków fachowych do 
poparcia rządu. Rezolucya potępia kampanię 
prasy za obowiązkiem służby wojskowej, nie 
chce jednakże pod żadnym wzgiędem wiązać 
rządowi rąk. | 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micka?! Bensziński, 


Wydawca: 
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ich emancypacya narodowa w ostatnich ME stanowi rzekę graniczną z Kuriandyą. 


sach znacznie postąpiła, nie Łotysze jednak 


Położone po drugim brzegu wschodnim zatoki 


nadają charakter i ton kulturze Kurlandyi, lecz | Ryskiej, są Inflanty jakby przedłużeniem Kur- 
Niemcy, stanowiący wprawdzie tyłko 8 procent |landyi ©0 do ukształtowania i charakteru po- 


ludności, lecz reprezentujący najwyższe jej 


wierzchni. I tutaj także kraj jest nizinny (tyl- 


warstwy, szlachtę, posiadającą wielką własność |ko na wschodzie widać grupy wzgórz), usiany 


i zamożne mieszczaństwo. 


Do niemiackości | jeszcze większą ilością (bo do 600) matych je- 


Kurłandyi przyczynia się także to, że większość | zior, pokryty w czwartej części lasami, Klimat 
Łotyszów wyznaje wspólną z Niemcami religię | tensam prawie eo w Kurlandyj, tylkio nieco su- 


protestancką, 


Kurlandyi T6 procent ludności. Polaków (prze- 


także ewangelicy stanowią w |nowszy wskutek bardziej pólnoeno-wschodniego 


położenia, jak, że pszenica już się tutaj nie uda- 


ważnie właścicieli ziemskich) i Litwinów jest|je. Ziemia w części nadającej się pod: uprawę 


liczba znikoma, żydów 8 procent, na 15 proc. 
prawoslawnych składają się W ogromnej wię- 
kszości Rosyanie — czymowanicy i część miesz- 


ezan. 


(20 procent) dość urodzajna; łąk i pastwisk 
jeszcze więcej, niż w Kurlandyi, bo przeszło 40 
procent ogólnej powierzchni. / 

Przy podobnych warunkach naturalnych, 


Jako kraj przeważnie rolnictwem i chowem |Inflanty mają taką samą gęstość zaludnie- 


bydła się zajmujący, Kurłandya ma niezbyt wy |nia, jak Kurlandya. 


Jednakże powierzchnia 


soko rozwinięty przemysł i handel, nie wiele też |jest dwa razy przeszło większa (47.000 klm. 


miast znaczniejszych. JV największem z nich, 
z 86.000 mieszkańców, 
Libawę |jest większe, że jest to kraj wysoce przemysło- 


portowej Libawie 
koncentrował się handel Kurlandyi, 


kwadr.), a ludność wynosi 1,470.000 tys. miesz- 
kańców. Znaczenie zaś Inflant i przez tio jeszcze 


najpierw zajęli Nimcy, potem drugie miasto por- |wy. Już w r. 1900 liczono około 1.200 fabryk, 


towe — Win da wię, Po zajęciu 


Kurlandyę. 


, ugiego z kio-|których liczba do tej pory znacznie się zwię- 
lei co do wielkości miąsta M ita wy; z 40 tys. . 
mieszkańców, Niemey mają w swem ręku całą 


kszyła. i 
Środowiskiem tego przemysłu (tkacki, gumo- 
wy, metalowy) jest główe miasto Ryga o bli- 


Obecnie, po walkach o przejście przez Dźwi- |sko 330 tysiącach mieszkańców, trzeci z rzędu 
nę, przychodzi kolej na I nfłamt'y; (przez Ro- |(po Petersburgu i Odesie) œo do swego znacze- 


e), których |nia i obrotów porż handlowy: w Rosyi, a obok 


tego wielkie ognisko fabryczne. W r. 1807 w 
Rydze samej było 356 fabryk, z 42.000 robotmi- 
ków, których wartość produkcyi wynosiia 67 
milionów rubli. Miasto suarożytne, obłitujące 
we wspaniałe pomniki architektury i zabytki 
historyczne — Ryga jest też najwybitniejszem 
i największem Środowiskiem kultury niemie- 
ckiej, nietylko w krajach nadbałtyckich, ale w 
całej Rosyi. Tu wychodził cały szereg dzien- 
ników i ©zasopism niemieckich, księgarnie i 
drukarnie tutejsze zaopatrywały Niemców w 
całej Rosyi w książki niemieckie, wydając też 
wiele dzieł fundamentalnych, tembardziej, że 
autorów dostarczał świat niemieckich uczo- 
nych, grupujących się koło niemieckiego do nie- 
dawna uniwersytetu w niedalekim Dorpacie 
(Jurjewie). Gdy Niemcy wkroczą do Rygł, 
znajdą się tam niemal na swoim gruncie, zwłasz- 
cza, że i liczebnie ludność Rygi składa się w 
połowie z Nimców (Łotysze, przeważnie robo- 
tnicy stanowią tylko 20 procent ludności Ry- 
gi, tyleż Rosyanie, Polaków jest przeszło 20 
tysięcy). O Rygę też właśnie już oddawna toczą 
sie walki; od strony morza broni jej twierdza 
Uść—Dźwińsk (Dünamünde), u ujścia Dźwiny, 
położona; od strony lądu ma Ryga tylko forty: 
fikacye polowe, niedawno wzniesione, a Niem- 
cy, zdobywszy Mitawę, podsumęli się ku niej 
dość blisko. (Dok. nast.) | 
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Rządca drukarni L. K. Górski. 
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